
DODATEK
Tygodniowy.

N r0 54. Dnia 24. Grudnia 1852.

O obrocie handlowym  między Galicya i B ukoniitą z jedoej , a sa*ied < 
nenii państwami zagrańieznem i tudzież W ęgram i i Siedmiogrodem

z drugiej strony w r. 1 §50 .
(|Ci;.g dalszy. Ob. Nr. 53. LioJ. tyg. j

Zrobiliśm y już poprzedni? uwagę , ł,e do ogótow cgo przywozu 
d o krajów  koronnych Galicyi i Bukowiny należy także część tow a- 
#6w sprowadzonych przez granice multaóska zawartych pod rubryka: 
,,Z  T urcyi11 i niedajacycb się oznaczyć liczbami.

Tak n. p. wprowadzono z T urcyi do Auslryi bydła rzeźnego 
w  wartości 7 ,832.123  z l r . , zboża w wartości 580 .699  z ł r . , surowych 
materyaldw w w artości 7 ,6 4 1 '5 97  z lr .,  z czego dość znaczna część 
przypada na priyw dz z Multan przez granicę bukowińska,

W  porównaniu z rokiem 1 8 4 7 , z którym zestawione sa w ta b c- 
lach rezultaty roku 1850, powiększył sic przyw óz z Polski o 422 .768  
z łr . z Rosyi na Brody o 156 .723  z lr , w wartości tow arów ; z lego ,

Do Polski

Ałunu . . 897  ctn.
C e b u l i .........................  . 1 1 8 6
Drogich kamieni za . . .  44  złr.
Drzewa i budulca wszelkiego ro ­

dzaju z a ...................................... 77536 —
Glinki i m argie l.....................................9167 ctn.
G r z y b ó w ................................................. 1916 ■—
Jaj za . . . . . . .  17297 zlr.
J a r z y n ............................................ 485 ctn.
J ę c z m i e n i a ............................ u49 -—
Instrumentów chyrurg. za 860 zlr.

dtto. m uzycznych 3180 —
_  Kamienia do budynków . . . 2100 ctn.

Kart do gry . . . . .  592.5 luzi.
K oców  z a ........................................ ...  29S zlr,
Maszyn z a   7004  —
M ied z i.................................................. 2337

110228 
168 z lr , 

1473 ctn. 
1997 —  

203 —  
333 —  

37 —  
770 —  
140 —  
476 złr. 
368 ctn. 

3272 —
P s z e n ic y .................................................36 t l  —

Okrętów i statków za 
Okularów z a . .
O rzechów .........................
O w oców  (św ieży ch )  

dtto. ( s u s z o n y c h )  .
P a p i e r u .........................
Płótna cienkiego . .

d llo . ordynarnego . 
dtto. najgrubszego . 

Percełany za . . .
Potażu 
Prosa

120 złr. 
653922 ctn.

484 złr. 
10578 —  

131 ctn. 
117 —  
191 —  

3730  złr. 
20079 —  

1141 —  
88 —  

1930 —  
1490 —  
6091 —  
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Przyrządów do zegarów za
Soli ' . ............................................
S trojów  z a .....................................
Sukni za . .........................
Szkła ordynarnego.........................
dtto. szlifowanego , . • •
Tow arów  baw eł.........................

dtto. galanteryjnych za .
W ina z a ...........................................
6  ód mineralnych za . . .
W ozów  i sani (ordynarnych) za

dtto. i n n y c h ...............................
W yrobów stalowych za .

"dtto. żelaznych za .
Zegarków , s z t u k .........................

Okazuje się z ł cg °  tylko znaczniejszy w yw óz : k o s , drzewa i 
statków (ga larów ), instrumentów m uzycznych, sukni i towarów kra­
m arskich, m aszyu, wina i powozów' —  natomiast mniejszy był w y­
w óz towarów b a w e łn ia n y c h , których Austrya wywiozła w wartości 
1 ,249.400 z ł r . ,  szklą i towarów szklannych, których Anstrya w y­
w iozła w wartości przeszło dziesięciu milionów, płótna, którego w y­
wieziono z Austryi w wartości przeszło trzech m ilionów , papierń 
którego przeszło za pół miliona z Auslryi w yw ieziono; a prawie zu­
pełny b r a k  towarów wełnianych, których wywieziono z Austryi w war­
tości około ośmiu m ilionów , tudzież jedwabiu i towarów jedwabnych,

jednak niemożna wcale wnosić że się powiększyła ilość towarów 
wprowadzonych, gdyż od roku 1847 znacznie się zmieniły ich ceny.

Z  Rossyi przez inae granice zm niejszył się przyw óz o 1,408.452 
z lr .,  mianowicie w zboZu o 850 .293  złr. i o 660.385 złr. w  byd le ; 
z Turcyi zaś sprowadzono w porównaniu z r. 1847 bydła więcćj o 
2 ,573.222 z łr ;  z czego wnosić Dależy, jak o tem już  wielorako 
wspominały pisma publiczne, Ze teraz daleko w ięcćj niż przedtem 
sprowadzaj? bydła na Siedm iogród i W ęgry .

Dochód z cła przyw ozow ego w Galicyi był w r . 1S50 większy o 
113.318 złr. niż w roku 1847.

Podajemy tu wykaz ważniejszych artykułów wywiezionych w r. 
1850 przez granicę galicyjskę,

Do Rosyi przez inno graniceDo Rosyi na Brody

Antymonium . 255 ctn.
C e b u li..................................... ...... 837  —
D robiu ..................................... 22846  sztuk
Drogich kamieni za . . . , 4950 zlr.
Drzewa na opał i budulec za 86589  —
Jaj z a .................................................. 5960 —
Jarzyn .................................................. 6639 ctn.
Kamieni do budowy . . .  , 13493 - -
Maki . . . 670 - -

188 —
Maszyn z a . . , . . . 1075 złr.
Mleka i sćra za . . . . .  . 1471 —
M io d u .................................................. 647 ctn.
Naczynia glinianego za . . 1687 złr.
O w oców  (św ieżych ) 25541 ctn.

dtto. (su row ych ) . . . 172 —
O w s a ........................................... 2916  —
P a p i e r u ............................... 220 —
Pereł szklannych ......................... 341 ctn.
Porcelany za . 135 zlr.
P s z e n ic y ............................................ 581 —
Przyrządy do zegarów  za . . 274  złr.
S trojów  z a ..................................... 1017 —
Sukni za ............................................ 2440  —
Świń . . .  . 1044 sztuk
Szkła ordynarnego . . . . 385 ctn.
Towarów  bawełnianych . . . 191 —

dlto. galanteryjnych za . . 4658 złr.
dtto. kramarskich . . . 4315 ctn.

W ę g la .................................................. 7100 —
Wina z a ............................................ 2063 zlr.
W ód mineralnych za . . . 8761 —
W ozów  i sani (ordynarnych) za 163 —

dtto, (innych ) za . . . 18897 —
W yroby szmuklerskie za 1512 —

dtto. kamieniarskie za . . 1248 —
dtto. stolarskie ......................... 474 ctn.
dtto. ż e l a z n e ......................... 16437 —

111 sztuk
Żelaza 304 ctn.

Ałunu ...................................... 963  ctn.

Drogich kamieni za . . . 1200 —

Drzewa i budulcu za . . . 188404 —

Grzebieni ze stali dla fabry­
kantów za • 300 złr.

Instrumentów (ch yrn rgicznycb ) 
za . . .  . . . 336 —

dtto. (m uzycznych  )  za . 32102  —

Kamieni do ostrzenia 4309 pak 
P ° ............................... ...... . 100 sztuk

Okrętów i statków za . . 189682 złr.
Płótna (c ie n k ie g o )  . . . 51 ctn.

dtto. (o rd y n a rn eg o ), . . 28 —

dtto. ( g ru b ego )  . . . . 1852 —

Sukni z a ..................................... 10697 złr .

T ow arćw  (kram arskich )  za . 1191 —
Wina z a ............................... 473 —

W ód mineralnych z a . . . . 367  —

W ozów  i sani (o rd y n a rn y ch ) 
za . . . . . . 1232 —

dtto innych z a ......................... 8720 —

W yrobów  stolarskich . . . 251 ctn.

dtto. kowal ski c h. . . . 488  —
dtto. drewnianych . . . 5321 złr.

Zegarków  ............................... 60szfnk

których wywieziono z  Austryi w wartości przeszło dwudziestu sze­
ściu milionów z łr .;  z produktów wyłęcznie galicyjskich przytoczyć 
można tylko p otaż , o w o ce , d rze w o , trochę p łó tn a , s ó l ,  kamienie 
do ostrzen ia, grzyb y , k o c e , drób i inne artykuły mniejszej w agi, 
w yw óz zaś zboża ostał prawic zupełnie, a nawet jak  się okaznje 
z pow yższego wykazn , znaczna ilość zbtża  sprowadzono do kraju. 
Czyli się pod wpływem nowej rosyjskićj taryfy c ło w e j, która także 
dla królestwa polskiego jest obow iązu jąc?, oZywi w yw óz, to się oka- 
żo w p rzyszłości; dotychczas bardzo podzielone s? zdania w  tym 
względzie.
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O gółow y rezultat wywozu przez granice galicyjskie był w roku 

1850 następujący:
A .)  Z iem iopłody i proilukta ro ln icze : 

do Polski w wartości . . . .  332 .380  złr.
do Bosy i na Brody . 342.031 —

do Rosyi na inne granice . 202.115 —

Ogół wartości . . . 876 .502  z łr .
B .)  Przedm ioty przem ysłu, m ianowicie:
a )  Mnteryały fabryczne i półfabrykaty :

do Polski w wartości. . 779 .148  złr.
do Rosyi na Brody 243 .468  —
do Rosyi na inne granice 33 .758  —

Ogół w artości . , . 1,056.374 zlr.
b )  Całe fabrykaty:

do P olsk i, w w artości . 570 .547  złr.
do Rosyi na Brody . . 778 .472  —
do Rosyi na inne granice 472 515 —

Sumy więc ogó łow e:
do Polski 1,682.081 złr.
do Rosyi na B rod y . * . 1,364.021 —
do Rosyi na inne granice. 708 .388  —

Razem 3,754.490  złr . warto
wywozu z G a licy i, podczas gdy do Turcy i wynosił wywóz z Austryi 
przeszło jedenaście m ilionów , do Szwajcaryi przeszło 19 m ilionów, 
do Saksonii przeszło 13 milionów i t* d. i t. d. Przyczyną tak niezna­
cznego wywozu do Rosy i jest częścią tamtejszy system ce ln y , c z ę ­
ścią drożyzna transportu na o s i . gdyż dla lego znaczna ilość tow a­
rów  idzie morzem do Odessy.

W artość towarów poddanych manipulacyi celnćj przy wywozie 
z Galicyi i z  Bukowiny wynosiła 5 ,998.017 złr , z czego w zestawie­
niu z powyższą sumą 3 ,754.490 z łr . w ynika, ze wiele produktów 
galicyjskich wywieziono także i do innych państw zagranicznych 
op rócz  do Polski i do Rosyi.

Z  porównania obrotu handlowego przez granice galicyjskie z P ol­
ską iz R o s y ą , okazuje się, że do królestwa polskiego wywieziono w ię-

cć j o 690 .860  z łr .. z  R osyi zaś sprowadzono na Brody o 58 ,395  złr. 
a na inne granice o 1 ,434*047 z łr . w ięcćj w wartości towarów.

W  zestawieniu z  rokiem 1847 okazuje się obrót w poinienionycli 
kierunkach, jak następuję:

Przez granicę polską pom nożył się przyw óz o 422 .768  z łr ,, 
w yw óz o 26.460  z ł r . ; również na Brody pom nożył się przywóz o 
156.723 zlr. wywóz zaś o 98.943  z łr .; natomiast była wartość przy­
wozu przez inne granice rosyjskie w r. 1850 mniejszą o 1 ,408.452 
z ł r , ;  mianowicie sprowadzono o 850 .203  złr. mnićj zboża i o 660.385 
z łr . mnićj bydła , wywóz zaś był mniejszy o 460.806 złr. w warto­
ści towarów .

Obrót handlowy Austryi z królestwem polskiem w r , 1850 przed­
stawiają według powyższego wykazu następujące sumy w artości: 

Przyw óz z  Polsk i: 991*221 z ł r . ;
W yw óz do P o lsk i: 1,6S2,0S1 —-

W edług sprawozdań c. k. austryaekiego jeneralnego konsulatu 
w W arszawie ( o b ,  dziennik; „A ustria" z r. 1852  N r .2 5 1 )  oceniano 
tam obrót handlowy z Austryą w r. 1850, w przyw ozie na 1,450*399 
rub. ś re b r .; w wywozie na 451.001 rub. śr.

Ten wykaz okazuje szczególnie w przywozie zoaezną różnice 
w  porównaniu z urzedowemi wykazami A ustryi; to jednak pochodzi 
częścią  z rozmaitego ocenienia wartości tu i za gran icą , częścią 
z  różnicy w walucie i t. p, Z  tego samego wykazu konsularnego oka­
zuje s ię , że obrót handlowy Austryi przez granicę polską w  roku 
1851 znacznie się p ow ięk szy ł, wynosił bow iem :

przyw óz 4 ,462.130  r. ś r .)  . . . .  C 3 ,O l i .231 r. ś.
r * - i przeto wiece) o 7 7

w yw óz l,3 < 3 ,d 37  r . s r . j  (  922 .536  r. ś.
Ten wykaz obrotu handlowego obejm uje także i sól w sumie 

2 ,466.740  r, ś r . , inne zaś główne artykuły przywozu z Austryi do 
Polski b y ły : maszyny i m odele, przędza bawełniana, jedwab, ow oce 
południowe.

Główne artykuły przywozu z Polski do Austryi b y ły : zbożo 
( w  w artości 406 .717  i\ ś .) ,  wełna, futra i skóry, ry b y , bydło rze­
źne i konie. (C.d.n.)

O do-n ia^n et^czn e listy  barona Reichenbach.
( Ob. Nr. 22, 23, 26, 20, 37,

VIII.
Jak wielką odgrywają rolę Ciepło i Elektryka w ohec Oilu, po­

jąć łatwo, komu wiadomą jest potęga tych potężnych M otorów świata 
w idom ego. Ale gdy się zabieram rozm otać kłąb tak zaw iły, sam się 
biję z myślami, tyle w tem przypadków , tyle zjaw isk , że trudno 
wszystkiego ścisnąć na jeduą kartę listu; proszę przebaczyć, jeźli 
rzeczy tylko pobieżnie dotknę.

Stawmy prz^d Tkliwym m ocnego usposobienia naczynie z  żarem 
w ęgla, albo zapalmy przed nim wyskok winny w cz a rce , albo za ­
prośmy go na kilka kroków przed ognisko gorejącego drzew a, lub 
też rzućmy na wodę przed nim kilka kulek kalium, i pytajmy jak ie­
go on przylcm  doznaje uczucia. Najnaturalniej zdawałoby się po­
w iedzieć: „C iep ło  m ul" Otóż przeciw nie; Tkliwy sam się zdziwi, żc 
wszystkie te ognie wzniecają w nim uczucie chłodu zamiast ciep ła , 
któiu ge się spodziewał. Podajmy mu w lewą rękę laseczkę drewnia­
ną z-na łokieć długą, i nieeb drugi koniec zapali; \v ręku będzie czuł 
ehłódek dopóki się kijek pali. Niech weźmie do rąk taseczkę żela­
zn ą , szklarnią , albo porcelanową ru rk ę , a drugi koniec niech roz­
grzewa w płomieniu argnndzkiej lampy; dziwna! laseczka w lewej d ło ­
ni wydaje mu się chłodną, chociaż z  prawa teoryi powinnaby i na 
drugim końcu wydać się ogrzaną. Dla czego zaś tu lak , zostawiam 
domysłom czytelnika. Przeciągnijmy do ciem nicy z nadworu n. p- 
p r z e z e -d r z w i drót metalowy grubości s łom ki, i pozostały zewnątrz 
koniec rozpalajmy nad żarem węgla. Jak tylko drót rozgrzew ać się 
za czy n a , zaraz Tkliwy dostrzega w ciem nicy płomyk występujący 
z drugiego k oń ca , na który patrzy,

Nictracac s łow a, przechodzę do Elektryki. W  pobliżu (łążn e- 
g o )  pola, i każdego ciała pod -j- (łążn ym ) wpływem nabitego, czuje 
Tkliw y wrażenie chłodu. Elektrofor zaś natarty sprawia uczucie cie­
pła a futro nacierające chłodu. Niech się tk li wy z boku przypatru­
je  w ciem nicy, kiedy krąg żyw iczny będziem y wybijać lisim ogonem ; 
postrzeże św iatłość pałającą a wystającą z pod kręgai na półtory sto­
p y , ogón sam przybierze postać walca biało św iecącego. \Y kilka

41 i 48. Dod. tygod, )

minut znika płomień z  kręgu, ale póki pałał, wydawał z siebie św ie- 
tlące dym y, które się aż pod sufit wznosiły i tam kształciły jasność 
kolistą jak kształcił krzysztnł i magnes.

Mam u siebie machinę elektryczną na postum encie; przyrząd za­
tem dosyć znaczny; z  tego wszystkiego, póki machina nieczynną,Tkli­
wy nic nie w idzi, lecz zacząć ją  w ruch wprawiać byle najmniejszy, 
zaraz Tkliwy widzi całą budowę w białawcin św ietle , chociażby j e ­
szcze i iskierki z  siebie nie wydawała. N iektórzy z którym i pono­
wiłem to dośw iadczen ie, porównywali widok je j do wozu z  wapnem 
przed sobą, Flasza Kleistowska stawała sic dla oka ich wskroś 
przezroczystą, a d r ó t , który przez śeiaay przeprowadziłem tak, że 
końce na dw orze sta ły , jaśniał im w oczach przez cz tery , piec mi­
nut, gdym kazał puścić uderzenie w koniec jeden z  nadworu. W  chwi­
li strzelenia iskry postrzegali tkliwi św iatłość piorunową, toczącą się 
po drócie, a na flaszy kleistowskiój dokładnie mi opisywali kierunek 
jakim szła za okładką. Co do stosu W olty tyle wspom nę, że drÓfc 
polarnie zwarty nie tylko iskrzył się żarem , nie otaczał się światłem 
silnie w  gwint płynąeem. Spodziewać się że już to samo doświad­
czenie powinnoby zastanowić fizyków. Co oni z niezmicraem wysi­
leniem rozumu i domysłu dociekli, to widzi jak na dłoni małe dzie­
cię z usposobieniem tkliwem , i opisuje jak najdokładniej w irow y tok 
w stosie woltaicznym. Zresztą inoże też znajdzie się i jaki fizyk 
tkliwego usposobienia jak znalazłem doktorów  tkliwych. Nim sic oni 
rozpatrzą , ja  podaję co wiem.

W ięc C iep ło , Elektryka są potężne źródła Odu , lecz ze wszy­
stkiego co  one w ydają, tu się wypisać nie jestem w sta n ie ; odesłać 
muszę do dzieła już  wzm iankowanego: „Dynamidy Rciehenbacha we 
względzie do siły żyw otnej." Sam zwracam do ostatniego a najwa­
żniejszego źródła Odu.

Ale wprzód opowiem przypadek jaki miał kapitan Ansohutz te­
mu lat kilka. Chory bawił w B aden ie, a miał usposobienie mier­
nej tkliw ości. N oce trawił bezsenne, i zastanowiło g o  że wczasach 
kiedy noce bywały bardzo ciem ne, w pokoju mu się św ieciły zamki,
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okucia , zaw iasy; rozróżniał je  dokładnie chociaż z innych rzeczy 
w izbie n ic.n ie  w idział, a przytem i to  uważał, że sip świeciły w ła- 
snem światłem. Doświadczenia w tym względzie osób z  usposobie­
niem silnćj tkliwości dowiodły , że wszystko co z kruścu świeci się 
samo od siebie, najdrobniejszy ćw ioczek w murze wysyła z siebie 
płom yczki albo dymiastc światełko.

U łożyłem  wtedy kartę z różnych kruśców  w desenie, a osoby 
tkliwe rozpoznawały cały rysunek w miarę usposobienia swego. —  
Skrzynka napełniona naczyniem śrebrnem wydała im się w ciemnicy 
jak ogniem przepełniona. Nawet i ciała innego znamienia, jak o : wę­
g ie l, selen , j o d ,  siarka wszystko jaśniało \v pociemku. W idok tych 
ciał podobnym był żarzeniu sie fosforycznem u , i wydawały się cał­
kiem przezroczyste.

O prócz t 'g o  żaru w przedmiocie samym, dostrzegały osoby tkli­
w ego usposobienia jeszcze  otok światła z nich wypływającego, a zu­
pełnie taki jaki widomym bywa u innych cmanacyjnych źródeł Odu; 
także i tu było chuchnąć, rozchwiewało się św iate łk o , a przy nie­
których ciałach w łożyć było p a lec , jaśniał jakby od siebie. Kolor 
zaś tych światełek wcale niebył jednostajny u w szystkich , dla tego 
też dawały się te doświadczenia dokładnie kontrolować. I tak : wszy­
stko co z miedzi, wydawało sie samo w żarze , a z otokiem płomie­
nia zielonaw ego; cyna , o łó w , palladyum i kobast wyglądały niebie­
sk o ; bisinut, cynk, osmium, tytan, kalium czerw ono; s re b ro . złoto, 
p latyna, antimon , kadrnium b ia ło ; n ikcl, chrom zielenawo w żó łte ; 
żelazo pstro tęczasto : a rsen , w ęg ie l, j o d ,  se len , czerw on o ; siarka 
niebiesko, ale siarkę widywały osoby nawet z mniejszem usposobie­
niem i zawsze w kolorze niebieskim. Równic i krnśce mięszane lśni­
ły  s ię , niektóre nawet bardzo jasn o , n. p. teobromin biało , paraban 
ślicznie niebiesko, palone wapno czerw ono. U łożyłem  selno prepa- 
rata chemiczne w sza feczcc i w ciemnicy otwierałem. Z  mniejszem 
usposobieniem Tkliw i rozróżniali wprawdzie tylko niektóre z tych 
c ia ł, zato ci których tkliw ość była silna, rozpoznawali kolor za

1 kolorem wszystkich i jasność jaką przyświecały. Nawet ściany mu-
J ru po dłuższym pobycie rozświetlały się dla oka Tkliwego w kolo­

rze bladawo szarym , do tego nawet przychodziło , że moja ciemnica
wydała się Tkliwym jak izba pod szary w ieczór, iż mnie samego ,
który nic nie w idziałem , pod rękę wziąwszy oprowadzali wszędzie 
pomiędzy nparata.

W szystko więc świeci s ię , w szystko! wszystko! Zanurzeni j e ­
steśmy w świat materyi świetlącej, podobnćj acz może w  słabem p o- 
rówunniu z wypływającą światłością słoneczną. Najmniej świetlą się 
ciała pulchne i m iękkie, ja k : baw ełna, przędza, drzew o, glina; ka­
mienic wszystkie są jasne; z martwych ciał najjaśniej przyświecają 
kruśce i ciała proste niezłożone. Ale luhoć źródło światła z tych 
ciał jest co  do potęgi słabsze , zato przemaga obszarem i rozcią­
głością.

L ecz  jest też światło to od on n em ?—  Uez wątpienia, bo okazu­
je wszystkie cechy od u , i wrażenie w uczucie osób Tkliwych zatem  
mówi. Nastawiajmy kruśców  jak ich , albo też s iark i, jo d u , w ęg li, 
grafitu na deszczulkę , i niech Tkliwy wystawi dłoń pod ich wypły­
wy ; każdy u czuje wrażenie chłodne albo ciepław e, przyjemne albo 
odrażające jak  jakie ciało i osobiste usposobienie. Albo wreszcie 
niech biorą bądź w gołą  rękę bądź przez rękawiczkę szklannc na­
czynia napełnione rozmaitemi preparatami , zawsze uczują różnicę co 
do temperatury i przyjem ności wrażenia , a przy niektórych będą 
jeszcze  doznawać osobliwsze innego rodzaju uczu cie , jak 11. p. przy 
s iarce ; brom ie, przy gazie wodorodnym , żyw  cm srebrze i t.p. Z  tein 
wszystkiem charakter odonny w każdym przypadku jak  najdokładniej 
odosobnią.

W ięc Odo nie wypływa z  pewnych jedynie źródeł —  owszem 
jest cząstką natury rozlanej w szędzie, jest Dynamidą jak  ciep ło , 
elektryczność, ciężenie i t .p , ;  Odo przenika świat cały i w drobnych
i w wielkich składach.

0 o  statystyki zakładów  naukowych w  CJalicyl.
Z  czternastu gym nazyów podległych c. k. galicyjskiej szkolnćj 

władzy kra jow ej, należy dwanaście do kraju koronnego G a l ic j i , je ­
dno do wielkiego księstwa krakowskiego, a jedno do księstwa Buko­
winy. Zupelnemi wyZszcmi gymnazyami o ośmiu klasach są obydwa 
gymnazya we L w ow ie , tudzież gymnazya w Przem yślu, T arnow ie , 
Krakowie , Sam borze, Stanisławowie , Tarnopolu i Czerniowcacli, gy­
mnazya w  Brzeżanach, B u czaczu , R zeszow io i Sączu maja po sześć 
klas- nakoniec jest w  Bochni niższe gymnazyum o czterech klasach. 
Z  drugićm lwowskićin gyranazyum połączone sa cztćry  klasy przy­
boczne (gymnazyum niZszc) z polskim językiem  naukowym.

W szystkie powyższe gymnazya liczą  w roku szkolnym 1852/ss 
dla obowiązujących przedmiotów naukowych 185 nauczycieli w łącz­
nie z dyrektorami i  nauczycielami re iig ii; mianowicie siedmdziesiąt 
trzy rzeczyw istych profesorów  i sto dwanaście suplentów; cztćrdzie- 
stu dziewięciu należy do stanu duchownego a świeckich nauczycieli 
je st sto trzydzieści sześć. Między duchownymi jest jedyuastu za­
konników , a między nimi dziesięciu Bazylianów zajmujących wyłącz­
nie wszystkie posady nauczycielskie \r gymnazynm huczackićm. Mie­
dzy przełożonym i gymnazyów je s t  trzech rzeczyw istych dyrektorów, 
inni zaś sa częścią  dawniejsi prefekci gynmazyalni, częścią tylko 
rzeczyw iści nauczyciele w zastępstwie dyrektorów . Liczba rzeczy­
wistych profesorów  jest przcważujaca w dwóch gymnazyach ( w  Bu­
czaczu i w C zerniow cacli), liczba rzeczyw istych  nauczycieli w yró­
wnywa liczbie suplentów w dwóch gymnazyach (w  Krakowie i w Brze­
żanach). W innych przeważa liczba suplcnlów--, mianowicie znajduje 
sie najwiecćj suplentów w obydwóch lwowskich tudzież w  gy.nnazy- 
ach w Tarnopolu , T arnow ie , S am borze , R zeszow ie , S ą czu , Stani­
sławowie i Krakowie. Najwięcej nauczycieli liczy drugie gymnazynm 
ave L w ow ie, częścią dla połączonych z  nićm klas p ob oczn ych , c z ę ­
ścią dla tego , iż obadwa język i krnjowe w mćm są względnie obo­
w iązujące, “przeto i znaczniejszych potrzeba s ił nauczających, czę­
ścią nakoniec, iż niektórzy nauczyciele tylko kilka godzin wykłada­
ła jak o suplenci, gdyZ głównem ich powołaniem nicjest wykładanie 
nauk gymnazyalnych. Ten wypadek zachodzi także w  pierwsze™ (ak a - 
demicznem) gymnazynm we L w o w ie , które z kolei najwiącćj liczy 
nauczycieli, do czego sie także i to przyczynia , że sie przy tym 
zakładzie naukowym znajduje kilku suplentów, którzy tylko sześć 
godzin na tydzień wykładają w gym nazyum , a przytem sami słucha­
ją  odczytów  na uniwersytecie. Po tych dwóch następuje ze wzglę­

du na liczbę nauczycieli, gymnazynm Czerniow ieckie, gdzie również 
dla rozm aitości wyznań religijnych i obowiązujących języków  krajo­
wych w ięcej potrzeba nauczycieli aniżeli na innych gymnazyach, któ­
re według swego podziału na sześć lub ośin klas w ogóle równą 
mają liczbę nauczycieli.

Pom iędzy rzeczyw istym i nauczycielami liczą gymnazya galicyj- 
skio pięćdziesięciu siedmiu umieszczonych według dawnego systemu 
jako nauczycieli gram atykalnycli, humaniorów it .  p .; szesnastu zaś 
otrzym ało posady swoje jnż  stosownie do nowego systemu według 
kwalitikacyi do wyższego lub niższego gymnazyum.

Z  pomiędzy istniejących suplentów zgłosiło  sic w  początku 
bieżącego roku szkolnego dwadzieścia jeden do egzaminu na na­
uczycieli gyinnazyaluych, mianowicie czterech dla języka łacińskiego 
i greckiego, czterech dla jednego z  żyjących obowiązujących języków  
obok innego przedmiotu naukowego (naturalnej liistoryi. matematyki 
i t .d .) .  siedmiu dla jcogralii i liistoryi, sześciu dla matematyki i fizy­
ki. Jeden z  suplentów zilał egzamin nauczycielski języka  polskiego 
i przeto otrzym ał kwalifikację na posadę niższego nauczyciela, j e ­
dnemu opuszczono egzamin z rzeczonego języka ze względu na jego  
w innym przedmiocie udowodnione uzdolnienie, a innemu znowu opu­
szczono z  tych samych względów  egzamin z  języka ha lick o-ru sk ie­
go . Supłający nauczyciele religii odpisali po największej części prze­
pisane Ula nich konkursa na katechetów,

Z  pom iędzy 185 nauczycieli jest sto czterdziestu rodem z Ga­
l i c j i ,  czterdziestu dwóch z innych krajów , koronnych monarchy, 
(m iędzy tymi siedmiu z  Bukowiny), a trzech z  zagranicy, Sicdmna- 
stu urodziło się w przeszłym  w ieku , mianowicie jeden w roku 1 7 8 5 , 
jeden w r, 1 78 9 , dwóch w r. 1 7 9 0 , jeden  w r. 1791 , jeden w  roku 
1 7 9 2 , jeden w r. 179 3 , trzech w  r. 1 7 9 4 , jeden w r. 1 7 9 5 , dwóch 
w  r. 1 7 9 6 , trzech  w  r. 1798 a jeden  w r. 1799 , zaś inni rodzili sip 
w wieku bieżącym ; najmłodszy urodził się w r. 1 83 2 , liczy przeto 
rok dw udziesty; należy do zakonu 0 0 .  Bazylianów. Sześciu rzeczy ­
wistych nauczycieli byli przedtem nauczycielami w wydziale filozo­
fii, a po p o ł ą c z e n i u  filozofii ż gyinnazyami otrzymali posady w  w yż­
szych gymnazyach.

Miedzy rzeczyw istym i nauczycielami jest czterdziestu dwóch ż o ­
natych , trzynastu bczZennych albo w d ow ców ; między suplentami je st 
dwudziestu dwóch żonatych, sześćdziesięciu zaś bezżennych albo w do­
w ców ; przyczem  należy na to zw rócić uw agę, Ze te ostatnie sumy
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częściow e niemogą wyrównać ogółow ej sumie 185, ponieważ w tym wy^ 
kazie zupełnie pominięto księży obrządku łacińskiego i zakonników* 

Stałe pensye wszyslkich nauczycieli obowiązujących wydziałów  
naukowych wynoszą według teraźniejszego etatu 102 .365  złr. 40 kr.; 
z  tej sumy przypada 80.795  złr. 40 kr. na fundusz szkolny a 12.570 
z łr . na fundusz religijny. Roczne rem uneracye za pojedydcze czyn­
ności wypłacane częścią półrocznie częścią po ukończeniu roku szkol­
nego niesą ohjęte w tej sumie.

W olne przedm ioty, których uczą w gymnazyach, są : kaligrafia, 
rysunki, muzyka, jeżyk  francuski, w łosk i, angielski, h a lick o -ru sk i, 
polski (tam  gdzie te języki krajowe nie są obow iązu jące,)  i rosyj­
ski. W  większej części gym oazydw udzielają także publicznie nauki 
religii dla Izraelitów za wynagrodzeniem  ze strony uczniów.

L w ów  w grudniu 1852.

K ra k ó w . R . 1527, 1528 i 1 5 3 0 .
Król potwierdza ponowione przez biskupa Piotra Tomickiego prawa i uposażenia kanoników

ś .  D u c h a  c z y l i  D u c h a k ó w .
(D alszy ciąg. Ob.N. 50, 51, 52 i 53 Dod. T y g ,)

Dc alia vero parte dimidia | eiusdein ville que est Prepositi et 
Conuentus Corporls Chrisfi hereditaria, i solus Plebanus de Gdow 
decimam perciperc consueuit, Capelania autem de duobus laneis tan­
tum , et dc quoiibet Laneo duo grossi soluuntur, Preposito I et C on- 
uentui sancti Spiritus , quorum laneorum vnus vocatur M aczuczi(n )- 
skye | et alias quem possldet Laurencius B ogata, Jtem decimam pe- 
cuniariam iu | villa T h om osczow icze , sub Porrochta B iskupicze, N o- 
bilium B rzozow sk ij et Sandek hereditaria, racione cuius soluuntur 
grossi in toto triginta noucm. (Jtem  decimam manipularem in villa 
P rzcw yecza n i, sub eadem Parrochia J Magnifici domini Christophorl 
de Schidlow iecz Castellani et Capitauei C r a  | C O llien (sis) hereditaria, 
de parte dimidia agrorom  prediałium, nam de alia parte | dimidia eoran- 
dem ngrorum datur Canonicatui et Prebende C r a o o u i e n ( s i ) ,  cuiusj 
n u (n )c est possessor venerabilis dominus Paulus Crassowski, Decime 
aute(m ) ad E ccl(es)iam  Parrochiałein in Biskupicze pertinen(tes) 
sunt iste in vi 1!a Trapkj | decima manipularis de omnibus agris , S i-  
militer in villa D arsch icic , J t(em ) 1 in villa Jaw czicze de agris Cu­
rie R (evcrendissi)m i domini Episcopi C ra .C O n ie n (s is ), et de agris [ 
trium colonorum  decima manipularis, Jtem post fundacionem et do- 
la io n e (m )  Hospitalis et Conuentus sancti Spiritus, per prefatum R (e- 
vereiulissi)rnu(m ) d(om iu)um  Jwoncm J  E (pisco)puin  et Predecesso- 
rem  n (o s t)r (u )m , sic vt premittitur factam, census, bona et obuen|- 
ciones infrascripte, succcssu tem poris ex largicione Christifideliuin. ho- 
spilali | et Conucntui predictis fuerunt adaucte, videlicet Septingcnti 
Fiorini sn(m )m e | capitalis, iu ąuemlibet Florenum triginta grossos 
Polouicales co (m )p u ta (n )d o . | Pro quibus P rcdecessores Prepositi et 
Conuentus einerunt certum censu(in ) a (n )nu u fin ) j ia vim reem pclo- 
nis a l(ia )s  Nawyderkow. Qui census obligatus est in Septem  | Mac- 
cellis C r a c o u ie n (s ib u s ) ,  Jtem vi!le V oIa, et Kxanka cum Taberna 
eorim d(em ) | Prepositi et Conuentus proprie et hereditarie, sub par­
rochia sancti Jakobi | in Kazim iria, per Screnissiinam olim dominam 
Zophiam  granow ska, Rejginam Polonie eisdcm perpetno et juro he- 
reditario donate, vna cum duabus Thabernis , vna, que wlgo vocatur 
Sani os trzcina , et altera circa viam publica(m ) | ad Oppidum Mislimy- 
cze  prngredientem , Jus q (u e ) Patronatus Sacelli sanctj | Bencuieti 
in monte Lassotino. Dc quibus quidem vi!lis videlicet de parte di|- 
ntidia ville Vola decima manipularis soluitur pro R (evercndissi)m o do­
mino E (p isco )p o  C r a c ( o v i e n s i )  | et pro altera dimidia pro R ecto- 
re E cci(es )ie  Parrocbialis sancti Jacobi in 1 Kazimiria. De tota vero 
villa Xanka soluitur decima pro solo R (everendissi-)m o d (om i)n o | 
E (p isco )p o  C r a c o n i e n ( s i ) .  Jtem villain C urdw anow , Sub Parro­
chia eadem sancti | Jacobi sittuatam , quam Nobilis olim Grzimnlyna, 
Magistra hospital(is) ( | Saocti Spiritus, cidern Preposito et Conuentuj 
iurc hereditario dona ju erat, De qua villa Preposilus et Couue(n)tus 
Soluit annis singulis tres | Marcas Abbati et Conuentuj S cz irziczen (s i), 
de omnibus vero agris eiusd(em ) \ villc soluitur decima manipularis 
R ectori Ecclesic Parrocbialis sancti Ja[cobi in Kazimiria, Jtem cen­
sus decem floreuor(um ). quemlibet per triginta i grossos polonicales 
com putando, in villa Dankowiczc in ducatu oszvian jczim en (si) sitta, 
qui emptus est in vim reempcionis alias N aw yderkow , projducentis 
florenis, per famatum olim Stanislaum Rosnrth Ciucm C r a o ( o v i e n -  
sem ) | eidem Preposito et Conuentuj ,Testam ental(ite)r legatis Jtem 
census ex | aliquot hortis de villa nigra, et censum de borto quem te- 
net nu (n )c domina | Bringlarowa, eando ad Sagittaria(in) C r a c o u i c n -  
sem.

Z  drugitj zaś tejże wsi połow y , która jes t dziedziczna 
Przełożonego i  Klasztoru Bożego Ciała , sam pleban gdowskt 
zwykłe pobiera , a kapelania z dwóch łanów tylko , płaca też z 
każdego łanu po dwa grosze, z których łanów jeden nazywa się 
Maczucińskie a drugi zostaje w posiadłości W7atcrzyńca Bogaty ; 
takie dziesięcinę pieniężną w Tomaszkoicicach , 24j) wsi dzie­
dzicznej Urodzonych Brzozowskiego i Sądka w parafii bisku­
pich i e j, z której płacą razem groszy trzydziescie dziewięć; tak­
że dziesięcinę snoponą we wsi Przebieczany , 25)  pod taż pa­
rafią , Wielmożnego Pana Krzysztofa z Szydłowca Kasztelana 
i Starosty k ra k o w sk ieg o  dziedzicznej, zpołotoy ról dworskich, 
bowiem z drugiej połowy tychże gruntów oddawa się kanonii i 
Prebendzie k ra k o w sk ie j , której posiadaczem obecnie 'Wielebny 
Ksiądz Paw eł Krasow ski, dziesięciny zaś do kościoła parafial­
nego w Biskupicach należące są : dziesięcina snopowa ze wszyst­
kich ról we wsi Trąbki 2Q)  i we wsi D arczyce: 27)  takie we 
ivsi Jawczyce z ról dworskich Przewielebnego Księdza Biskupa 
k ra k o w sk ieg o  i z ról trzech kmieci dziesięcina snopowa. Po  
założeniu zaś i uposażeniu szpitalu i klasztoru śiciętego Bucha 
przez pomienionego Przewielebnego Księdza Iwona Biskupa i 
Poprzednika naszego w sposób icy iw y łuszczony uskntecznionem 
zostały czynsze, dobra i  dochody niż wyrażone przerzcczonemu 
szpitaloun i Zgromadzeniu z postępem czasu z szczodrobliwości 
prawowiernych pomnożone, mianoioicic; siedmiuset złote mi iści- 
zny, licząc na każdy złoty trzydzieście groszy polskich, za które 
poprzednicy Przełożonego i członków* klasztornych nabyli pewien 
czynsz na wykupno czyli na loiderkaw, który-to czynsz zabez­
pieczony na siedmiu jatkach rzeźniczych k r a k o w s k ic h ; także 
wsiami W o lą 2%)  i R ząką22)  z karczmą, dziedziczncmi i  w łas- 
nemi Przełożonego i Klasztoru pod parafią świętego Jakóba na 
Kazimirzu, od Najjaśniejszej świętej pamięci Pani Zofii Gra- 
nowskiej Królowy Polski wieczyście i prawem dziedziczncm im 
daroioanemi wraz z dwiema karczmami, jedna pospolicie Samo- 
strzelną zwana, a druga przy gościńcu do miasteczka M yśle­
nice wiodącym i opickuństwem nad kaplicą świętego Benedykta 
na górze L a socie, 30j  z których-to w si, a właściwie z połowy 
W oli , oddaje się dziesięcina snopoioa Przewielebnemu Księdzu 
Biskupowi k r  akow skiem u , z drugiej połowy zaś dla Zarzadcy 
kościoła parafialnego świętego Jakóba na Kazimierzu, z całej 
zaś ivsi Rząki należy dziesięcina wyłącznie do Przewielebnego 
Księdza Biskupa k r a k o w s k ie g o ; także wsią Kurdwanów 31 j  
iv tejże parafii świętego Jakóba leżącą, którą urodzona śu\ pa­
mięci Grzymalina K sieni od. szpitalu świętego Ducha temuż P rze­
łożonemu i Klasztorowi prawem dziedziczncm darowała, z któ­
rej wsi Przełożony i  Klasztor płaci rok w rok trzy grzywny 
Opatoioi i klasztoroioi szczyrzyckiemu , ze wszystkich zaś ról 
tejże wzi oddawa się dziesięcina snopoioa fiarzadcy kościoła 
parafialnego świętego Jakóba na Kazimierzu ; także czynszem 
dziesięciu złotych na każdy po trzydzieście groszy polskich licząc 
we wsi Dankowiee 32 j  w Księstwie oświęcimskicm leżącej, który 
nabył na wykupno czyli na wy der kaw Sławetny niebożczyk Sta­
nisław Rozart Mieszczanin k r a k o w s k i  za dwieście złotych 
zapisanych ostatnią toolą temuż Przełożonemu i Klasztoroioi; 
także czynszem z kilku ogrodóio w Czarnej wsi 33j  i czynszem z 
ogrodu idąc na strzelnicę k r a k o w s k ą , który obecnie Pani 
Brynglarowa trzyma. ( D. n.)

P r z y p i s k i .
24) 25) 20) 27) Należą i teraz do kościoła w Biskupicach. j 31) Przyłączona po pierwszym rozbiorze do kościoła w W róblo wicach.
28) 29) Przy gościńcu z W ieliczki na Podgórze wiodącym, z tych pierwsza j 32) Między Oświącimem i  Białą na Powiślu,

W o l ą  d u e h a e k ą  zwana należy do paraiii w Podgórzu, druga do Kosowie. 33) Pod Krakowem,
30) Teraz K r z e m i o n k a m i  zwanej. J 34) Teraz W esołą zwaną.

Gówny Redaktor M. Srzeiuawa Sartynl. T i c. k. galic. Drukarni rządowej.


